
Prawdziwie bajońskie sumy
znalazły się w ręku genjalnego aferzysty.

W tych dniach we francuskim mieście 
Bayonne wykryto olbrzymią aferę fał- 
®zerską Bohaterem jej jest Aleksander 
basza — Stawiński, naturalizowany we 
Francji Rosjanin. Dzięki niezwykłej 
obrotności potrafił on pozyskać zaufa­
nie osób, wpływowych przy pomo­
cy których zdobył stanowisko dy­
rektora „Credit Municipal de Bayonne'. 
Na tern stanowisku dopuścił mę szeregu 
oszustw, wydając fikcyjne bony kaflowe 
tej instytucji, które następnie lokował w 
różnych towarzystwach ubezpieczenio­
wych.

Afera Saflzy Stawińskiego urasta do ta­
kich rozmiarów, że zakasuje z kretesem 
wszystkie skandale notowane w kroni­
kach policyjnych i sądowych. Trzebaby 
się cofnąć daleko wstecz, aby znaleźć 
jaki precedens dla tak bezprzykładnych 
oszustw. Można też twierdzić bez prze 
sady, że Stawiński jest najgenialniej 
8zym oszustem naszego wieku. Aby do­
wieść słuszności tego twierdzenia wystar 
czychoćby tylko przytoczyć 6 urnę, którą 
S. potrafił wyłudzić przy pomocy swęgo 
wspólnika Tissier — który był jednakże 
tylko poslu^znem narzędziem w rękach 
mistrza.

Suma ta dosięga miljarda franków! I 
taką kolosalną sumę potrafił Sta-wiński 
sprzeniewierzyć w lombardzie skromne­
go francuskiego miasteczka Bayonne.

KSIĄŻĘCE ŻYCIE.
Rzecz jiasna, że w tych warunkach 

Stawiński mógł prowadzić książęcy tryb 
życia. W pobliżu Bayonne posiadał on 
willę, urządzoną z magnackim przepy­
chem. Długa ainfilada pokojów obwie­
szonych najwspanialszymi gobelinami, 
wyłożonych najbogatszymi dywanami. 
Przytem galerja obrazów, .w- której znaj 
dowalo się wiele płócien muzealnej war­
tości. Wspaniałe zastawy stołowe, bez­
cenne szkła i najrozmaiitBze przedmioty 
Sztuki zdobiły tę .rezydencję. Krążą też 
wieści, że Stawiński odznaczał się sma- 
koszostwem — i dla zrobienia przyjem­
ności swym gościom gotów był sprowa­
dzać specjalne potrawy samolotem z 
Londynu. Podobno Stawiński posiadał 
również willlę w Paryżu, której urządze­
nie nie ustępowało pod względem prze­
pychu urządzeniu jego domu W Bayon­
ne- W Paryżu występował Stawiński pod 
nazwiskiem hrabiego Aleksandra i ucho­
dził za 'rosyjskiego księcia, który lubi 
zachować incognito. Był też częstym go­
ściem w na j wspaniale z ych nocnych loka­
jach i wyrzucał tam pieniądze garściami. 
Astronomiczne sumy przegrywał przy 
zielonym stoliku. A trzeba dodać, że ten 
oszust o wielkokwiatowych manierach 
znalazł dostęp do najwytworniejszych 
talonów Paryża!

Zapewne niejeden z książąt i hrabiów, 
którzy go gościnnie podejmowali, będzie 
edziiwiony, gdy 6te dowie, że jego eks- 
gość ąpędził pokaźną część życia za kra-1 
tami...

SPRYTNE KAWAŁY.
Aleksander Stawiński brał także czyn­

ny udział w... polityce. Mianowicie na 
wiosnę roku 1933 usiłował zmobilizować 
kapitały wpłacane z funduszu „A" na 
odbudowę terenów zniszczonych, zgod­
nie z wyrokami konferencji w Hadze. 
„Tnamzakcja", w której «e.wką było bez 
mała pól miljarda franków udała się już 
nieomal, gdy wreszcie urzeczywistnieniu 
jej przeszkodził ąprzeciw francuskiego 
ministerstwa finansów i spraw zagrańicz 
nych. Dalej Stawiński był akcjonarju- 
rzem drukarni „Volonte“. Dalej był wła­
ścicielem operetki „Empire , gdzie wy­
stawiał węgierskie operetki, pozaitem ko- 
*ie jego biegały stale na tonze wyści­
gowym. Ostatnio teatr został zamknięty, 
« jego — aresztówMY.

Dotychczas nie wiadomo jeszcze, jak 
zostały umieszczone sprzeniewierzone 
przez Stewińkieśo eu®’-” a gazety peł­
ne eą najfamBaBtycznieji >ich hipotez w 
tej sprawie.

„Liberte“ określa tę sprawę, jako naj­
większy skandal od czasów histarji pn- 
namskiej.

Wszystkie gazety powtsfciją jednomyśl­
nie przeciwko względności władz fran­
cuskich dla tego rosjanina, któremu u- 
dało się uciec bez przesałkół po dokona­
niu tak fantastycznych nadużyć.

TAJNY AGENT 
WĘGIERSKO - NIEMI ECKL

Śledztwo -w sprawie afery bankowej w 
Bayonne <rauca nowe, sensacyjne światło 
na osobę oszusta Stawińskiego. Jak twier 
dzi „Populaire1*,  Stawiński był tajnym 
agentem węgierskim w Paryżu, oraz 6Ze-

Olbrzymie zbrojenia niemieckie
■■■■■■i z myślą o kwestji wschodi

Kierownicze stanowiska w lotnio stja wschodnia.

kwestji wschodniej, 
twie koanunikacyjnem zajmują ofi­
cerowie Reichswehry specjalnie od­
komenderowani do służby lotniczej 
Kandydaci na pilotów szkoleni są 
również w lotach obserwacyjnych i 
podlegają dyscyplinie wojskowej.

PARYŻ, 7.1. Według relacyj z kół 
emigracji niemieckiej, rząd Rzeszy 
prowadzi w ostatni m czasie wśród 
ludności Niemiec intensywną propa­
gandę na rzecz nowej wojny. W ura­
bianiu nastrojów wojennych rolę de­
cydującego argumentu odgrywa kwe

PRAGA, 7.1. Z miarodajnych źró­
deł berlińskich donoszą o dalszym 
rozwoju tajnych zbrojeń niemiec­
kich. Rząd niemiecki zwraca szcze­
gólną uwagę na rozbudowę lotnictwa 
wojskowego. Pod kierownictwem o- 
ficerów Reichswehry zorganizowano 
w ostatnim czasie kilka wojskowych 
kursów lotniczych, 'które naze.mątrz 
określane są jako obozy sportowe. 
Całe lotnictwo komunikacyjne zo­
stało podzielone na okręgi odyowia- 
dające okręgom korpusów aFrnji.

Ile będzie płacił ubezpieczony
■ a ile pracodawca. ■
się w jedną i drugą stronę od przecięt­
nej 1,1%. To 6amo dotyczy również rol­
nictwa. Jednak rozpiętość składek, pła­
conych przez rolnictwo, będzie stosun­
kowo bardzo niewielka. Dla pokrycia 
niedoboru instytucyj ubezpieczenia .wy­
padkowego w dzielnicach poniemieckich 
ustanowiona została doadtkowa składka 
w wysokości 0,3% zarobków w przemy­
śle oraz 0,2% zarobków w rolnictwie.
W ubezpieczeniach pracowników 

umysłowych.
Podstawę wymianu składek i świad­

czeń w ubezpieczeniu pracowników u- 
mysiowych, określonego rozporządze- 
niem Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
24.XI.27 r., stanowi rzeczywiste wynagro­
dzenie miesięczne, (pobierane przez ubez­
pieczonego, zaokrąglone do pełnych zło­
tych, przyczem kwotę 50 gr. i wyższe 
przyjmuje się za złotówkę. (Rozporzą­
dzenie Rady ministrów z dn. 27 grudnia 
1933 r. Dz. U.RjP. Nr. 102 poz. 794). Jed­
nocześnie należy zaznaczyć, że .rozporzą­
dzenie powyższe uchyla dotychczasowe 
grupy zarobkowe w ubezpieczeniu pra­
cowników lumysłowych.

UBEZPIECZENIE NA WYPADEK:
I. Choroby — przewiduje składkę w 

wysokości, odpowiadającej 4,6% zarob­
ków tygodniowych, z których na ubez­
pieczonego przypada połowa, czyli 2,3%.

II. Inwalidztwa i starości (emerytal­
ne) — przewiduje składkę w wysokości 
8% zarobków oraz następujący jej po­
dział pomiędzy pracodawcę a ubezpie­
czonego:

Jeżeli pracownik nie otrzymuje wyna­
grodzenia lub otrzymuje wyjwrrodzenie

Na podstawie nowych przepisów wyso­
kość i podział składek pomiędzy praco­
dawcę i ubezpieczonego w ubezpiecze­
niach społecznych, będą się przedstawia­
ły, jak następuje:

W ubezpieczeniach robotniczych:
UBEZPIECZENIE NA WYPADEK:
I. Choroby — przewiduje okładkę w 

wysokości 5,ó% z której pracodawca i u- 
bezpieczony płacą po 2,5%.

II. Inwalidztwa i starości (emerytatt1- 
ne) określa składkę dila górników i hut­
ników w wysokości 5,8% od zarobków, 
z której lubezpicczony płaci 3,6%, praco­
dawca zaś 2£%. Dla .pozostałych robot­
ników przemysłowych składka, łączna 
wynosi 5,2%, ubezpieczony zaś i praco­
dawca płacą odpowiednio 3,3% i 1,9%. 
(Odrębne składki stosuje się nc Górnym 
Śląsku).

HI. Wypadki w zatrudnienia i choro­
by zawodowej: Składka za to ubezpie­
czenie obciąża wyłącznie pracodawcę. 
Składka ta ustala się co trzy lata, przy- 
ćzem tak, aby poszczególne grupy pra­
codawców pokrywały zasadniczo swetni 
składkami przypadające na nie ryzyko 
wypadków przy pracy i chor>b zawodo­
wych. Na pierwszy trzyletni okres prze­
ciętna wysokość składki dla przemysłu 
wynosi 1,1% zarobku ubezpieczonych, 
dla rolnictwa zaś 0,8% zarobku. Zazna­
czyć należy, że jest to przeciętne obcią­
żenie składkami dla wszystkich gałęzi 
przemysłu oraz dla rolnictwa — jako 
całości. Poszczególne gałęzie przemysłu, 
zależnie od wykazanego przez statysty­
kę wypadkową stopnia niebezpieczeń- 
aiwa. bctla młacilw składkę- calchykaj^c*

fem propagandy ndemiedkich soejaddutów 
narodowych. Po pijanemu zdradził flię 
przed przyjaciółmi, iż rząd węgierski 
powierzył mu misję popierania rewizji 
traktatu pokojowego w Trianon. W tym 
celu zakupił on organ „Veflonte“, kttóre- 
go dyrektor Dubarry przebywa obecnie 
na Rivie>rae.

Sfery wtajemniczone utrzymują sta­
nowczo, że aa propagandę rewizjoni­
styczną Stawińskiego napływały pienią­
dze częściowo z Węgier, a przedewszy- 
stkiem z Niemiec. Przypuszczalnie znaj­
duje 6ię Stawiński w drodze do Wene­
zueli, gdyż świadkowie widzieli go 
wchodzącego na statek w Lizbonie.

Węgierscy arystokraci stracili wsku­
tek oszustw Stawińskiego 200 miljonów 
koron w złocie. Wśród poszkodowanych 
Węgrów znajduje się wielle wyłbitmycli 
osobistości.

O Polsce i Litwie
W PRASIE SZWAJCARSKIEJ.
ZURYCH, 7.1. Według doniesienia' 

„Neue Ziireher Zeitumg’4 z Londynu 
hitlerowcy niemieccy zorganizowali 
w ostatnim czasie zakrojoną na sze­
roką skalę propagandę we wszyst­
kich państwach bałtyckich.

Z obawy przed niebezpiecznemu 
skutkami tej propagandy, Litwa mia'
ła już nawiązać rokowania z Polską 
mające na celu podjęcie normalnych 
stosunków dyplomatycznych pomię­
dzy Kownem i Warszawą.

Katastrofalna powódź
W POŁUDNIOWEJ AFRYCE.

KAPSZTAD, 7.1. W południowo*  
afrykańskim stanie Oranje zanosi się' 
na katastrofalną powódź o rozmia­
rach jakiej w tym kraju jeszcze nie 
przeżyto.

Szikody wyrządzone dotychczas, 
wskutek wylewu rzeki Oranje obli­
czają na półtora miljona funtów szt.

Państwowe kosztowne urządzenia 
do nawadniania terenu są zupełnie! 
zniszczone. Znikły również pod wo­
dą liczne plantacje i ogrody. Tysią­
ce sztuk bydła porwane zostało przei 
fale.

Ludność w popłochu opuszcza swo­
je siedziby, ratując się ucieczką dc 
odległych osad.

Cały południowy zachód staniu O 
ran je jest kompletnie odcięty od 
świata. Wszystkie połączenia kolejo­
we, telefoniczne i telegraficzne są 
przerwane.

Mecz bokserski
POZNAŃ — BERLIN.

Wczoraj odbył się w Poznaniu mecz 
bokserski między reprezentacją Pozna­
nia i BeriLiina. Poznań wygrał z Berlinem 
w wysokim 12:4.

nie wyższe, niż 60 zł. miesięcznie, skład­
kę opłaca w całości pracodawca.

Dalszy podział składki przedstawia się/ 
następującą: od 60—400 zl. pracodawca 
płaci trzy piąte, pracownik dwie piąte, 
ponad 400—800 zł. pracodawca płaci %, 
pracownik */»,  ponad 800 zł. pracodawca 
płaci dwie piąte, pracownik drży piąte.

Składka dla ostatniej grupy, czyli dla 
osób, zarabiających ponad 800 zł. mie­
sięcznie oblicza się od 725 zł. (Dz. U R. 
P. Nr. 102-1933 r. poz. 794), która to kwo­
ta jest najwyższą płacą podstawową.

III. Braku pracy. Ubezpieczenie to, 
określone na mocy rozporządzenia Pre­
zydenta Rąplitej o ubezpieczeniu pra­
co wnuków umysłowych z dn. 24.XI. 1937 
r. uległo kilkakrotne zmianom. Obecnie 
ubezpieczenie to przewiduje składkę w 
wysokości 2,8% zarobku (rozporządzenie 
rady ministrów z dn. 17.VI. 1933 r. —> 
Dz. UJł.P. Nr. 45, poz. 549), oraz nastę­
pujący podział składki:

Jeżeli pracownik otrzymuje .wynagro­
dzenie miesięczne: od 60—490 zł. praco­
dawca płaci 1,4%, pracownik 1,4%, po­
nad 400—800 zł. pracodawca płaci 1,2%, 
pracownik 1,6%, ponad 800 zł. pracodaw 
ca płaci 1%, pracownik 1,8%.

Gdy wynagrodzenie miesięczne pra­
cownika przekracza najwyższą płacę 
podstawową 725 zł. miesięcznie, składka 
wynosi 2,8% od zł. 725 oraz 1,68% różni­
cy pomiędzy zarobkiem a najwyższą 
płacą podstawową. Inaczej mówiąc, skład 
ka wynosi: 725 X 2,8% plius (N—725)X 
1,68%, gdzie N~zarobek miesięczny.

IV. Wypadku w zatrudnieniu i cho­
roby zawodowej: Pata« ubezpieczenie 
roboinicze zptnlH 3-cb
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Nędza robotnika
Międzynarodowe Biuro Pracy ogłosiło 

ciekawe dane, odnośnie budżetów rodzin 
robotniczych w niektórych państwach. 
Ankieta została ptrezprowadzona w 16-tu 
państwach eniTopejsfcch i pozaeuropej­
skich. Wyniki jej rzucają nader cieka­
we światło na stosunki robotnicze w tych 
krajach i na zamożność tej klasy spo­
łecznej.

Na życie największy procent zarób-, 
ków wydaje robotnik chiński, mianowi­
cie 72 proc, ogólnych zarobków. W in­
nych państwach procent1 ten maleje. Za 
Chinami idzie Polska z procentem 65,2. 
Finlandia. 62,5 proc., Indje 57,9 proc., 
Estonja 57,9 ptr„ Irlendja 57,1 ptr„ Cze­
chosłowacja 55,6 pr., Szwajcaria 49,5 pr.. 
Rosja 49,2 proc.,. Niemcy 46,3 proc., Szwe 
cja 45,3 proc., Norwegja 44.3 proc., itd. 
aż do (robotnika amerykańskiego, w któ­
rego budżecie pokrycie na życie stano­
wi zaledwie 33.4 proc •

Z cyfr powyższych widać, że przeszłe 
trzy piąte budżetu rodziny robotnika 
polskiego poddania samo tylko jedze­
nie, podczas gdy żywność w budlżecie 
robotnika amerykańskiego stanowi za­
ledwie */s  wydatków. Pochodzi to z nie­
zwykle niskich zarobków robotnika pol­
skiego.

Koszt komornego wypada odwrotnie. 
Najwięcej wydaje na mieszkanie rodzi­
na amerykańska, gdyż 27,8 proc, zarob­
ków. Po robotniku amerykańskim naj­
większą pozycję wydatków mieszkanio­
wych reprezentu je budżet robotnika ho­
lenderskiego — 17,5 proc., Japońctzyk 
wydaje 15,8 proc., Duńczyk — 14,9 proc.. 
Norweg — 14.4 proc. Najmniej wydaje 
robotnik polski, gdyż zaledwie 6.6 proc.

ZA POZNO.
Istnieje pewien gatunek ludzi, w 

Polsce szczególnie rozpowszechnio­
nych, których cechą charakterystycz 
ną jest, że zawsze przychodzą i dzia­
łają za późno.

Ci' ludzie są niesumiennymi płat 
nikami we wszystkich dziedzinach 
handlu i przemysłu.

Do nich należy największa ilość 
zaprotestowanych weksli i czeków 
bez pokrycia.

Oni to przeciskają się pomiędzy 
napełni onemi rzędami krzeseł wów­
czas, kiedy kurtyna poszła do góry, 
albo koncert się już zaczął.

Na wszelkich uroczystościach zja­
wiają się wówczas, Kiedy brakuje 
zaledwie paru mintft do zgaszenia 
świateł.

Na nich czekają zrozpaczeni gra­
cze, którym brakuje czwartego do 
brydża.

A jeśli zobaczycie piękną kobietę, 
która w małej cukierence z niecier­
pliwością spogląda na zegarek, to 
nie ulega wątpliwości, że to właśnie 
jeden z nich nie nadchodzi.

Ci ludzie nie ®ą w stanie nic posta­
nowić, obracają się w sferze poboż­
nych życzeń i tych wątpliwych do­
brych chęci, któremi, jak wiadomo, 
wybrukowana jest droga do piekła.

Chcieliby dokonać wszystkiego, 
ale wszystko co robią, robią za 
późno.

Za późno. Ileż to razy to słowo na­
brzmiewa pogardą, lekceważeniem i 
jest ostatecznym wyrokiem na kary­
godne niedbalstwo. Ileż sposobności 
doskonałych, ileż szczęśliwych przy­
padków ginie na zawsze w mrocz­
nej otchłani czasu dla tych, którzy 
przychodzą za późno.

Nie naśladujcie więc ‘tych opie- 
szałków pod żadnym pozorem.

Nie naśladujcie ich przedewtszy- 
stkiesm tam, gdzie chodzi o wasze 
szczęście i powodzenie.

Dnia 8 bm. zaczyna się ciągnienie 
IV klasy 28 Loterji Państwowej. By­
łoby wielką lekkomyślnością z wa­
szej strony, gdybyście nie wyzyskali 
tej doskonałej okazji, którą zanie- 
dbaliście przez trzy klasy poprze- się bratu, że ona „kocha go bardziej 
dnie. niż można to wyrazić słowami4’, pod­

łóżcie natychmiast do najbliższej kreślą jednak zaraz, że w jego przy- 
kolekutry i kupcie los, bo szczęście szłem życiu „są także i ciemne etro- 

_ .1_____ ‘ — ....„„„.I.. rł-łr” n-nruwiioła że rm entm odnosiłodwraca się z pogardą wówczas, kie­
dy wyciąga się po niego rękę zti 
jyóźno.

polskiego
S85SHMI w świetle ostatnich cyfr.

Ten szereg cyfr, na którego końcu stoi 
robotnik polski, wskazuje na to, że 
mieszka on w najgorszych warunkach 
i stoi pod tym względem niżej od robot­
nika chińskiego, który przy swej zna­
nej abnegacji wykazuje w budżecie 8 
pnoc. wydatków na mieszkanie, czyli ?/• 
więcej, niż robotnik polski.

Dalszym punktem ankiety są wydatki

PIĘĆDZIESIF^TOLECTE FRANCUSKIEGO SUDANU.
Z okazji pięćdziesiątej rocznicy przynależności' Sudanu do Francji odbyła się w Dukanie 

wielka uroczystość przy udziale francuskiego ministra ikolonij.

Przebudowa administracji Sowietów
Walka z rządami biurokracji,.

Członek biura politycznego partji 
komunistycznej, Kaganowicz, oiora- 
ował projekt reorganizacji władz 

administracyjnych i partji. Biuro po­
lityczne projekt ten zatwierdziło. 
Projekt przedstawiony będzie 17-mu 
kongresowi partyjnemu.

Zamierzona reorganizacja ma na 
celu walkę z biurokratyzmem, redu­
kcję nadmiernego aparatu biurokra- 
tyczno-kancelaryjnego, oraz wzmoc­
nienie władzy osobistej i odpowie­
dzialności kierownictwa.

Do najważniejszych projektowa­
nych zarządzeń należy zaliczyć li­
kwidację tradycyjnego systemu ko­
legialnego w komisariatach Indo­
wych. Kolegja mają być zniesione 
Licźba wicekomisarzy nie może prze 
kraczać dwóch. Projektowania jest 
także redukcja 10 do 15 procent eta­
tów w państwowym aparacie go6po- 
larczym. Instytucje inspekcyj robot- 
niczo-włościańskich oraz komitetów 
wykonawczych przy radzie komisa­
rzy ludowych będą zlikwidowane. 
Na ich miejsce ma powstać' komis ja 
kontroli sowieckiej, wybierana przez 
jazd partyjny, -j'*  :'t ' : ,
Wielką sensację stanowi również

Miłość królowej Wiktorji.
KiSHBEHMMH Pamiętnik księcia małżonka.

Rzeczywiście książę był trochę 
ciężlkawy i to nietylko w stosunku 
do swej królewskiej małżonki, bo z 
goTyczą opowiada o incydencie, jaki 
wydarzył się między nim a królem 
Hann owe ru na zaręczynach pewnego 
hrabiego angielskiego. Treść spraecz 
ki była dla śmiertelników na.<łzych 
czasów dość śmieszna, bowiem cho 
dziło o to, że król Hannoweru uwa­
żał, iż ma prawo do lepszego miej­
sca niż książę Albert, będący „tylko" 
mężem (królowej angielskiej. W mo­
mencie uroczystości stanął on razem 
z Wiktor ją i odsunął zlekka księcia

W Londynie zostały opublikowane 
nadzwyczaj interesujące, z historyce 
nego punktu widzenia, pamiętniki 
księcia Alberta Koburskiego, męża 
królowej angielskiej Wiktorji. Jest 
to zbiór listów zaadresowanych do 
brata, księcia Ernesta i 70 lait kore­
spondencja ta przeleżała w archi­
wum Koburgu. Tytuł pamiętników7: 
.Książę — małżonek i jego brat4’.

Angielska publiczność czytająca 
ma obecnie możność zapoznać się z 
detalami z życia prywatnego królów 
angielskich. Książę Albert przed swe 
rai zaręczynami z Wifctorją, zwierza

niż można to wyrazić słowami4’, pod-
Alberta na stronę.

Ów opowiada, że udało mu się za­
jąć upatrzone miejsce obok żony tyl 
ko wtedy, gdy „sztargnął króla tak 
aż ten spad! ze schodków”.

„Po tym incydencie mistrz ceremo 
nji irófe.a Jkfiśęipifk —

Piąta żona 
Henryka VIII?---------- ------

ny“ mianowicie, że on sam odnosił 
się do Wikttorjń dużo chłodnie i niż 
ona do niego.

na odzież. Wynika z cyfr zestawienia, że 
najwięcej na ubranie wydaje robotnik 
rosyjdki, bo -przelało jedną piątą swych 
dochodów. . i . | i

Zjawisko to jednak tłumaczy się nie­
słychanie wysoką ceną ubrań w Sowie­
tach. Robotnik poiski na odzież wydaje 
12.9 proc., Chińczyk najmniej, bo tyilko 
6.8 proc.

poważne utrudnienie przyjmowania 
nowych członków do partji komuni­
stycznej. Przyjmowani być mają 

przedewszystkiem robotnicy przemy 
słowi po 5-ciu latach bezpośredniej 
pracy w fabryce pozatem. kojelno 

— żołnierze czerwonej anmji, inży­
nierowie, włościanie z kolektywów i 
nauczyciele ludowi. Przy wstępowa­
niu do partji wymagana jest reko­
mendacja kilku zasłużonych człon­
ków partji.

Osoby, które kiedykolwiek nalewa­
ły do innej partji niż komunistycz­
na mogą być przyjmowane tylko 
wyjątkowo. Dyscyplina partyjna ma 
być bardzo 6ilnie zaostrzona.

Ptrojekjt Kaganowicza zaleca z
drugiej strony awansowanie bezpar 
ty jarych, lojalnych i wykwalifikowa­
nych specjalistów na odpowiedzialne 
kierownicze stanowiska w przemyśle 
i rolnictwie.

Referat wskazuje na tendencje do 
jaknarwiększego „upaństwowienia" 

czynników partyjnych oraz na re­
zygnację z traktowania partji komu­
nistycznej, jako organizacji maso­
wej, nadając jej charakter wybitnie 
oligarchiczny.

Brazylijska herbata Zdrowotna 

„Matte Parana” 
obecnie 15 proc, tańsza!
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pieze książę do brata. — Król tak 
pozłościł się, że w zdenerwowaniu 
potknął się, upadł na bruk i potłukł' 
sobie żebra1.

Dużo zmartwień przyczynił swoim 
rodzicom książę Walji, przyszły król 
Edward VII, noszący pieszczotliwe 
przezwisko „Berti". Przez długi czai 
ukrywano przed nim istnienie księż­
nej Aleksandry duńskiej, uważają*  
ją za mato odpowiadającą wyma­
ganiom dworu angielskiego. Jednak- 
że Edward odrzucił wszystkie inne 
kandydatki, a dowiedziawszy się a 
urodzie Aleksandry, ożenił się z nią 
wbrew życzenia całego domu panu­
jącego.

Studenci żydzi
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH.
Na łamach „Gazety Warszaw­

skiej1* kontynuuje p. M. Prószyński 
swe spostrzeżenia na temat zażydze- 
nia wyższych uczelni w stolicy i przs 
wagi, jaką ze względów finansowych 
uzyskują studenci szydzi nad mło­
dzieżą polską. Wyraźnem zaprzecze­
niem narzekań żydowskich na rzeko­
me ograniczenia w przyjmowana™ 
studentów są następujące cyfry:

Gdy w r. 1928-29 słuchacze wyzna­
nia mojżeszowego stanowili na Uni­
wersytecie warszawskim 23,8 proc. 

— to w r. 1932-33 procent ich wzra- 
<ło 25,7 proc. Odsetek ten jest ude­
rzający wobec tego, że w państwie 
jest żydów 11 proc., a w Warszawie 
WTaz z najfcliższetnri silnie zażydzo- 
nemi województwami — 14 proc.1 
Gdyby tak na uniwersytecie nie by­
ło ograniczeń, spowodowanych bra­
kiem miejsc, można wyobrazić sobie 
ile wynosiłby dziś odsetek żydów*  
sk ich-studentów, skoro i tak osiągnął 
on prawie 26 procent.

Na Politechnice żydzi stanowili w 
r. 1928-29 10.6 proc., zaś w 1932-33 — 
‘1 proc. W Szkole GL Goep. Wiejską 
procent ten wzrósł z 1.3 na 2.9. Nd 
Akademji dentystycznej z 19.2 na 
20.8, w Akademji sztuk pięknych > 
10 na 12.1 poroc., w Wolnej Wszech*  
nicv z 36.3 na 40.3 procent.

W ciągu zatem ostatnich kilku lat 
odsetek młodzieży rihrześcjańskiej 
systematycznie się kurczy, żydów*  
sklej zaś — wzrasta.

8 Z SALI SĄDOWEJ S
AWANTURA NA IMCT.

Kilika miesięcy tanu ktomisarjafl policji 
z-aa taranowany został wiadomością, te M ni. 
Smolnej w Sosnowca jacyś dwaj pijani o*  
sobnicy awantuiroją się 1 terorryzują 
ohodniów nożem. Jak się Okazano byli to 
znani na terenie Sosnowca złodzieje i awan*  
turnicy: 25-Ietni Ludwik Gałczyński (Sosno 
wiec. Wiejska 34), z zawodni szewc t 37jefni 
Józrf Kaczmarczyk (Sosnowiec, Piłsudskie­
go iee), 7. zawodu loomintar*.  Kiedy na nuej-t 
sce udało się dwóch poeteronfcorwych ccleńs 
zabrania awanturników do Jooin&arjata, 
Gałczyński wpadt w „szewską pasję”. Rzu­
ciwszy się na jednego z policjantów. zaczął 
go okładać pięściatnfi po głowie, gryźć po 
rękach i kopać. Tymczasem przyjaciel jeą 
Eo, który dotychczas zachowywał się spo-| 
ojnie, widząc, że drugi pofiąjant spifeszy 

na pomoc koledze, zagrodził mu drogę i 
wyrwawszy mu z r^ki pałkę, pospieszył z 
ix>mocą koledze. Rozegrała się walka. Na 
głowy policjantów zaczęty', spadać ciężkie 
razy, zadane pałką gromową. Kominiarz i 
szewc walczyli jak Iwy. Kto wie, na czemby 
się to wszystko skończyło, gdyby z pomocą 
napastowanym policjantom me pośpieszyło 
kilku ich kolegów, 'którym wreszcie -udało 
się awanturników „titemperować'*  i odpro­
wadzić do komisarjaitu.

Epilog tego zajścia rozegrał się w Sądzie 
okręgowym w Sosnowcu. I Choć oskarżeni 
tłumaczyli się, że byłi pijani, nie wpłynęło 
to jednak na wymiar kary. Sąd każdemu 
z nich zaaplikował po 6 miesięcy więzienia 
Obydwaj siedzą.



*Nr. nyezrffe T955 roku.

Ofiarność na walkę z gruźlicą
Odezwa Komitetu „Dni Przeciwgruźliczych”.

Kię-ka . gruźlicy szczegółowej na naszym i 
terenie sieje straszliwe spustoszenie. Około 
500 ofiar rocznie zaóiCra ona z pośród mfe- ■ 
szkańcow mfiasta Sosnowca. Oo c.zwatrtty po- 
gąyył) spotykany na ufficach miiasfia — to ' 
"riana tej stoat-tnnej ehonoiyy- Około 2500 o- 
s0®. dhoryoh z formą suchot zaraźliwych 
7nf>jń«je się wśród nas. aicje zakażenie 1 
wśród otoczenia, powodując powstawanie 1 
coraz to nowych ognisk gruźliczych, zabie­
ra ląc coraz to nowe ofiary.

ótan taki powoduje, żf każdy człowiek 
narażany je-t aa zakażenie, a szczególniej 1 

"‘roeapieaaeństwa zakażenia narażone 
Wyłączną przyczyną powodującą 

isomejęcy stan rzeczy jes>t zarazek gruźlicy 1 
(prątek Kocha), szeroko rozsiewany przez . 

dotknięte suchotami. Złe warunki są | 
“^denitem sprzyjającym zakaźmiu wsku- 

osłabienia odporności organizmu. Przy- 
®y®ą choroby — jest sam zarazek. Gdyby . 
J*** 5 był© zarazków gruźlicy — nfie bytoiby . 
Rnehot. I

Najsknłecnmiejseą drogą zdążającą do i 
**ałczania tej klęski społecznej, jaką sta­
nowi gruźlica, jest wyelioninowamb chore- , 
W x pośród otoczenia zdrowych i doprowa- J 
ozenie stanu zdrowia jego do okresu, w ‘ 
którym nie będaie siał zażażenia. Tego dk>- : 
konać można tylko w szplWta.

Tak postępują narody zachodni i tomu po- i 
*^Powaniu zawdzięczają, że gruźlica w kra- 

żachodu zabiera o połowę minitej ofiar 1 
m|ż dawniej i wynoszą w Niemczech 120 zgo- < 
”<>». w Belgji 90, w krajach Skandynaw- ( 
Kkich 74 na 100.000 mieszkańców i około 300 
”tonów w Sosnowcu.
ip “rzez aztery ikaanpanje Komitety „Dni 1 
“ "tociwgruźliczych" w Sosnowcu zbierały ' 
pY*!*?  ra cele budowy pawilonu dl*  gruź- ] 
'ków w Sosnowca. Komitet budowy wyło- i 

n.iony z pośród członków Tow. przeciwgruź- , 
“ifflego doprowadził plan tak daleko, że w i 
P°«ątiku Mcrpnia 1935 r. przystąptonn dD 
"udowy pawffiloMU na 50 łóźńk i obeento jest 

już pod diachem. Na oetateazne jednak 
^kończenie pawilonu, oraz odpowiednie 
urządzenie wewnętrzne potrzeba jesacse kil 
KUnastu tysięcy złotych.

Komitet „Dni Przeciwgruźliczych apeluje 
W1,ęc o poparcie akcji budowy pawUonu w 
®>arę (możności fnansowej.

Z takiemi słowy zwraca się Kann- 
<et „Dni Przeciwgruźliczych11 w So­
snowcu w odezwie rozesłanej w po­
kaźnej ilości do setek osób, znanych 
z ofiarności, by za pośrednictwem 
przekazu PKO zedheieli łaskawie 
przesłać datki na walkę z gruźlicą — 
5vrogiem naszym i niezmiernie nie­
bezpiecznym wrogiem dzieci.

Wszelkie dotychczasowe badania 
i prace nad zwalczaniem gruźlicy ■ 
p e dały żadnych środków do rąk 
<udzi nauki i wiedzy, coby mogło za­
pobiegać chorobie. Nieznane są spo­
soby zapobiegania tej choroby. Gruz 
hca jest chorobą uleczalną — to wie- 
mY — ele środków zapobiegawczych 
chorobie nie znamy. A najwięcej 
jiarazonem jest na zachorzenie dziec­
ko i zakażenie dziecka w pierwszych 
'ygodniach życia — a-wiec w pier­
wszym kwartale — daje jaknajigor- 
sze rokowania: 100®/» zgonów.

Jedyną drogą, która uchroni dziec­
ko od zakażenia, uchroni i ludzi do­
rosłych jest izolowanie ludzi cho­
rych z otoczenia zdrowych. To za­
danie ma spełnić budowany szpital 
i o złożenie ofiary na ten cel w okre­
sie obecnej kampanji „Dtai Przeciw- 
gruźlźiczych1* zaapelował Komitet do 
ofiarności szerokich mas społeczeń­
stwa.

Za datek złożony na ten cel Komi­
tet ptrząsyła znaczki przeciwgruźli­
cze. A ilość sprzedanych znaczków 
decyduje następnie o ważnej rzeczy: 
° wyniku konkursu na urządzenie 
roentgenowskie. Jeśli ilość znaczków 
zostanie na naszym terenie rozkol­
portowana w dostatecznej ilości — 
•^osąo^iec otrzyma nagrodę w po- 
1 urządzenia roetntgenowsikiego
którego wartość wynosi 10.000 zł. 
1 remja Wy6Oce wartościowa. Należy 
nadmienić, że przy dzisiejszym sta­
nie wiedzy i sposobach leczenia — 
racjonalna praca bez Roentgena nie 
jest do pomyślenia. Kto więc składa 
dzisiaj na ten cel drobną chociaż o- 
fiarę — tego datek będzie wielokrot­
nie większy, jeśli w 3<vnilku konkur­
su otrzymamy aparat Roentgena.

OFIARY.
Wyszczególnione poniżej _ osoby 

wpłaciły drogą przekazów PKO na 
cele walki z gruźlicą na skutek proś­
by Komitetu „Dni Przecrwigrutzli- 
czych* ‘ w Sosnowcu:

Ite. Świętochowski R. rf. 20, Ingster Ą- 
Urwn a. Najołtowd Hilda «Ł 1. S»*>*

Leopold zł. i, Adamek Jakób zł. 1, Żune>k 
Tadeusz zł. 2, Rzepkowiaz i Jabłko zł. 1, 
dr. Hercman Juljan zł. i, Kochanówtna Ja­
nina zł. 2, Wdowtoki Marjan zl. 1. Szeligow- 
ski Alfons zł. 3, Bauerertz Jerzy zł. 10, dr 
Falęcki Józef zł. 2, Szolc Aleksander zł. 10. 
Wnuk Feliks zł. 1, Barola Tomasz zł. 1, O- 
piłówna Stajiislaiwa gr. 50, Zimoski M. zł. 3, 
Grabowski Jan zł. 3, dyr. Brocand August 
zł. 10, dyr. Gadomski Stanisław zł. 10, inż.

Pawłowski Bronisław zl. 5, Godeoki Jan zł. 
3, inż. Kraupe Wincenty zł. 5, inż. Kraupe 
Edward zł. 3, Kwietniewski M. zł. 2, Mi- 
chalazyk Jan zł. 1, Sosnowski Piotr zł. 2 
Wnókówna Janina zł. 1, inż. Bajer Michał 
zł. 10, Warofiski Taduesz rf. 3, Frajer Jan 
gr. 50, dyr. Szymanowski F. zł. 2. Wincza- 
kierwicz W. zi. 2, Podsiadło Piotr ri. 1, Jam- 
ruszkiewiez Piotr zł. 1, dr. Wl. Witkowski 
zł. 10. Razem zł. 137.

Pokwitowanie OFIAR MM 
złożonych bezpośrednio w AdnuMrtracJI 

JCurjern Zachodniego*.
Dla uczczenia pamięci na rukoebańszeg® 

męża, ojaa i wuja b. p. Dra Jakóba Puteri 
mama w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
składają: Anna Putermanowa na Chrze-'
ścjańskie T-wo dobroczynności zł. 20 (dwa- 
dzicścia), Żydowskie T-wo Dobroczynnośd
zl. 20 (dwadzieścia): B. Czarscy: T-wo prze, 
ciwgruźlicze zl. 10 (dziesięć). Komitet doży­
wiania dzieci szkolnych zi. 10 (dziesięć). Ju­
lian Puterman: T-wo przeciwgruźlicze zi. 15 

ętnaście). Dr. Juljan Heraman na Żydowi 
slde T-wo Dobroczynności zł. 5 ( 
T-wo przeciwgruźlicze zi. 5 (pięć

Poświęcenie sztandaru
■M^MMB^BMBMPS Koła powiatowego P. O. W. w Zagłębiu.

W ubiegłą sobotę odbyła eaę w Dąbro­
wie uroczystość poświęcenia sztandaru 
koła powiatowego Związku powiatów 
okręgu Zagłębia Dąbrowskiego. O godz. 
8.30 rano, w lokalu. koła powiatowego 
przy ul. Kolejowej w Dąbrowie, zebrali 
6ię liczni peowiacy, oraz pokrewne orga­
nizacje, skąd przy dźwiękach orkiestry 
górniczej kopalni ,,Solvay‘* iwdano się do 
kościoła.. Po nabożeństwie miejscowy ks. 
proboszcz Niedźwiedrfki dokona! poświę­
cenia sztandaru, którego rodzicami chrze­
stnymi byli: marszałkowa A. Piłsudska 
— główny komendant Związku peowia­
ków Inspektor armji, i generał broni Ed­
ward Rydz Śmigły, generałowa H. Hu­
bicka — prezes zarządu głównego Związ­
ku peowiaków, minister, dr. Stefan Hn-

bdcfci, H. Sujkowska — przewodniczący 
sądu wojennego, generał Mecharowdki, 
generałowa Z. Betrbecka — wiceminister 
ppnaw wojskowych, generał Felicjan Sła- 
woj-Składkowski, wojewodzina Pacior- 
kowska — prezes akademji literatury 
W. Sieroszewski, H. Grodzicka — Ordon 
Wacław Jędrzejewicz, M. Dławidhows- 
ka — wojewoda Paciorkowsk, J. Berbec- 
ka — wojewoda Śląsk Mchał Grażyński, 
A. Domaszeweka — wojewoda pomorski 
Stefan Kirtiklis, A. Ćwiklińska — adwo­
kat Zenon Chmielewski.

Po poświęceniu sztandaru wyruszono 
pochodem przed pomnik poległych legjo- 
nistów, przed szkołę górniczą, gdzie zło­
żono wieniec, poczem udano się do kina 
Bajka nia akademję. W. sali kama zebrali

jpOLSKIEOSRAMOWKlI
DZIĘKI STOSOWANIU

NAJLEPSZYCH SUROWCÓW?
NAJNOWSZYCH WOD FABRYKACJI

NIŁPRZtSCJGNlCW GATJW

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

Dzli Seweryna8UZ1S oeweryna
■■ Jutro Marcjanny

Wschód słońca 7 m. 45. 
Zachód „ 15 m. 53.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Wtorek 9 bm. — o godz. 1930 występ ope­
ry krakowskiej — „Łucja z Laanmermooru'1.

Środa 10 bm. — „Trójka hultajska".

Kinoteatry w Zagłębia
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Przybłęda.
PAŁACE: Pieśń o atainianie.
EDEN: S. 0. S. Góra tatowa.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Pęd młodzieży. 
ŚWIATOWID: Ścigami ludzie. 
APOLLO: Zaułki żyda.

DĄBROWA
ARS: Król cyganów. 
BAJKA: Wielka ktatkn.

Śmiertelny upadek
Z TRAMWAJU.

Onęgdaj około godziny 6 wieczorem 
na ulicy Żeromskiego w Sosnowcu w 
pobliżu zakładów Dietla miał miejsce 
wstrząsający wypadek. Oto z tramwaju 
jadącego z Sosnowca w kierunku Będzi­
na, wypadła na bruk Stojąca na platfor­
mie wozu jakaś kobieta.

Nieszczęśliwa kobieta, padając ma bruk 
doznała bardzo ciężkich obrażeń, zwłasz­
cza głowy.

W 6tanie beznadziejnym przewieziono 
ją do szpitala na Pekinie, gdzie zmarła.

Jak się okazało ofiarą tragicznego *y-  
paidku padła 67-Jetnia Zuzanna Maron 
z Sosnowca (Nowopogońdka 5).

X ZNACZNA KRADZIEŻ. W ub. sobotę 
nieznani sprawcy dostali się zapomocą 
podrobionych kluczy do mieszkania Lu­
dwika Wojtyclhy w Klimontowie, śkąd 
sknadli 7300 zł. gotówką oraz hóźnrterję, 
wartości 145 zŁ >

0 odroczenie przyłączenia
DO SIECI WODOCIĄGOWEJ.

Związek właścicieli domów i placów w 
Będzinie zwrócił się do urzędu woje­
wódzkiego, w Kielcach z prośbą odrocze­
nia do wiosny 1934 r. wyznaczonego 
przez zarząd miejski Będzina terminu 
przyłączenia nieruchomości do miejskiej 
sieci wodociągowej oraz zwolnienia od 
przymusu przyłączeni*  parterowych bu- 
dytników. W draiu 5 bm. urząd wojewódz­
ki doniósł Związkowi właścicieli domów 
i pleców, że odniósł się do p. kierownika 
zarządu Będzina z zaleceniem przychyl­
nego .rozpatrzenia życzeń Związku.

Sprawia ta jest bardzo ważna dla wła­
ścicieli domów, gdyż Magistrali Będzina 
nakładach na nich opłatę w wysokości 
1.20 zł. od pokoju miesięcznie tylko za 
prawo z korzystania z wody, choć jej w 
domach nie posiadali, musieli natomiast 
płacić za wodę przy studzienkach po 2 
gr. za wiaderko. Magistrat przekazał już 
urzędowi skarbowemu w Będzinie ra­
chunki za prawo z korzystania z wody 
do inkasa i właścicielom zostały już do- 
rędzoeie upomnienia.

się przedstawiciele władz i urzędów pań-> 
szwowych, samorządowych, wojskowości, 
zrzeszeń i onganizacyj, wreszcie licom*  
rzesze publiczności, a na scenie ustawiły 
się poczty sztandarowe.

Akademję zagaił prezes koła powiato 
wego Związku peowiaków p. J. Placek, 
który po powitaniu zebranych wygłosił 
krótkie przemówienie okoliczności ową 
poczerń odczyta! liczne depesze, nade­
słane Związkowi z nacji poświęcenia 
sztandaru. Po przemówieniu i wzniesie*  
niu okrzyku na cześć p. Prezydenta 
Rzpiitej i marsz. Piłsudskiego, p. H. Dła- 
wichowski oddał nowy sztandar prezeso­
wi zarządu głównego Związku peowia­
ków p. Jerzemu Budzyńskiemu, który 
sztandar wręczył prezesowi okręgu p. Ki 
Grodzickiemu, ten śkolei oddał go pres 
zetowi koła powiatowego p. Plackowi, a 
p. Piecek chorążemu p. J. Ojłońskiemu, 
który złożył przysięgę na wierność szlam 
darowi. P. Placek odczytał akt erek­
cyjny, poczem nastąpiło wbijanie gwoź­
dzi i wpisywanie się do książki pamiątw 
kowej. Pierwszy wbił gwóźdź najstarszy 
w Zagłębiu peowiek p. Czarniecki z Gro- 
dźca, który odczytał pismo kancelarji 
marsz. Piłsudskiego. W piśmie tem marsa 
Piłsudski dziękuje za zaproszenie i skła­
dając życzenia peowiakom, prosi, aby w 
jego imieniu gwóźdź wbił najstarszy) 
wiekiem peowiak, co też uskutecznił ,p. 
Czarnecki. Wbijanie gwoździ i wpieyi 
wanie się do książka pamiątkowej zajęło 
sporo czasu, poczem nastąpiła część kon­
certowa. Na wstępie p. S. Kowalski de­
klamował utwór „P.O.W.*  skoiei chór 
męski P.Z.P.P. i H. z Sosnowca, pod ba­
tutą p. Cichonia doskonale odśpiewał 
tray utwory: „Hasło", „Orzeł Biały*  i! 
..Pieśń żołnierską’1 a na bis „Czy ty so­
bie przypominasz?1'.

Akademję zakończył popis orkiestro 
wy górniczej kopalni Solvay. W godzi­
nach popołudniowych odbył się w gma­
chu sźkoły górnicoej obiad żołnierski > 
na tem zakończono uroczystość, którą 
cechował podniosły nastrój i miła atmo­
sfera.

X PRZYJĘCIE DO PRACY. Kopalnią 
Renard w Sosnowcu przyjęła w dniu 5 
bm. 22 robotników do pracy.
X OBFITY WYNIK OBŁAWY. W związ 
ku z dokonenemi ostatnio na terenie Za­
głębi*  kradzieżami połioja przeprowa­
dziła w sobotę wieczorem oraz w nocy 
wielką obławę, w wyniku której zatrzy­
mano około 70 podejrzanych osób, w tem 

iwielai zawodowych złodziei. •

Piąta żona

O S‘port.|
Z ZEBRANIA PODOKRĘGT.

Wczoraj odbyło eię w sali Rady miejskiej 
w Dąbrowie walne zebranie podokręgu. 
Przewodniczył zebraniu p. Cieplak. Po zło*  
żeniu sprawozdań przeć stery zarząd roz­
patrywano kolejne oumlkty porządku obrad. 
Najciekawszym punktem była wirowa sę­
dziów. Specjalna komisja, wyłoniona w 
swoim czasie przyszła na zebranie z boga­
tym materjałem. Między innenu koanisj*  
zebrała materjał dowodowy co do zarzutu 
przekupstwa jprzeciiwiko siedmiu członkom 
IKjdkoJegj.um. Szczegółowe sprawozdanie po­
damy w juitnzejszym numerze.

WARTA — WłJA.
W ub. sobotę drużyna hokejowa Unji ba-, 

wiła w Zawierciu, gdzie rozegrała spotkanie 
z drużyną Warty. Zwyciężyli sosnowictzaaie 
w stosunku 6:2 (3:1, 1:1, 2:0).

Wczoraj zaś odbyło się rewanżowe spot­
kanie na terze Unji. Zwyciężyli również go­
spodarze w stosunku 5:1 (2:0, 1:0, 0:1).

SOKół. (KRAKÓW) - POL K. S.
Policyjny K. S. sprowadził do Sosnowe*  

doskonały zespól hokejowy Sokoła z Kra­
kowa, z którym rozegrał mecz na własnym 
terze. Zwyciężyli goście w stosunku M 
A2< 1A <hlk
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UZDROWISKA.
RABKA 

.Łowiczanka-1 pensjo­
nat d-rowych Karasiń 
skiej i Rygiickiej. — 
Poleca pokoje na se­
zon zimowy._____8484

„BIAŁY DWÓR“ 
Zakopane, droga do 
Białego. Komfortowy 
wypoczynek, pokoje 
słoneczne. — Kuchnia 
wyborowa, ceny u- 
miarkowane.______ 219

ZAKOPANE.
„Florida" nowocześnie 
urządzony pensjonat 
Marty Paryskiej przyj 
muje zamówienia na 
stycaeń. Ulica Chalu- 
hiutkiego, telęfon 554.

KRYNICA
Pensjonat D-ra Łazar­
skiego, dziennie — 
5 zł. 50. Kuchnia wy­
kwintna. 8784

LOKALE

3 POKOJE
z kuchnią oraz 1 po­
kój z kuchnią z wszel 
kiami wygodami do 
wynajęcia. — _ Wiado­
mość: Sosnowiec, Za­
kręt 7. ltl

P06ZUKUJĘ
4-ro pokojowego mie­
szkania z kuchnią i 
Sgodami w starym 

nowym domu w 
Sosnowcu. Zgłoszenia 
do Administracji »K- 
Z.*  pod „Czteropoko- 
iowe mieszkanie. 153

KINO

Z*
dawniej 

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

KINO 

„EDEIT 
, Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel.10-95.

199

KINO

USUWA NA JUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY
MIGRENĘ, NEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓL El ARTRETYCZNE,

STAWOWE, KOSTNE i T.P.
PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI*

TABLETEK.
ŻĄDAJCIE tmiWLHrCH PROSZKÓW

z.KOGUTKIEM

DZIŚ PREMJERA - Pp7VDipnA
POLSKIEGC^ILMU 1 IKZd I DŁiILIz/T 

w rolach tytułowych
Ina Benito, Z. Staniewicz, I. Boryta i F. Żukowski 
Nadprogram: Kolorowy dodatek „ARKA NOEGO”. —

Już wkrćtce arcydzieło filmowe

PRYWATNE ZYCIE HENRYKA VIII.

Gigantyczne arcydzieło stworzone korztem 2 miljonów dolar. 
Ki Oglądanie tego filmu'wiba- 

dT m 4; dxa dreaieie emoeji i nie-

GÓRA LODOWA •
Nadprogr.: Zamach Hi­
tlerowców na kancle­
rza Austrii Dolfussa.

WKRÓTCE: TESTAMENT D-RA MABUZE
POCZĄTEK O GODZ. 4-EJ.

Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

KINO

nrW1 
w Dąbrowie 

Górniczej

■»[ Kran
KUPNO 

i SPRZEDAŻ
DOM

Sprzedam niedrogo. — 
Stary Sosnowiec, ul. 
Szczodra Nr. 5. 264

ROŻNE

POSADY 
i PRACE

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Rosyjski film reżyserj.' Turzańskiego p. t.

PIEŚŃ O ATAMANIE
w roli gł.t Wojciech Schletow.

Jutro wielka premjera filmu p. t.

„SZALONA NOC“
w rolach tyt. Lorette Joung i Gene Raymond.

WIELKA ZNIŻKA 
CEN!

Łyżwy figurowe, — 
hockejowe, buty nar­
ciarskie, łyżwiarskie, 
hockejowe. — Narty 
oraz wszelki ekwipu­
nek.

.STADJON*,  
Sosnowiec, Mościckie­
go 6 (Kościelna). Du­
ży wybór. 8641

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno­
wiec, Nowopogońska 
19. Poleca otomany, 
materace, tapczany, 
kozetki, fotele klubo­
we. Robota solidna 
Ceny konkurencyjne. 
Warunki dogodne.

7873

Isonicr. cnie

Od niedzieli 7-go do środy 10 stycznia rb. 
JOSE MOJICA w super filmie JOXA p. t.

„KRÓL CYGANÓW
Udsiał biorąt ROZKOSZNA
ROSITA MORENO 1 CHOR 
CYGAŃSKI. — — — —

Następny program: „KAWALKADA”

a

LEKCJI 
gry fortepian, udziela 
energiczny, zdolny u- 
czeń profesora Lewon- 
giera Instytut Muzy­
czny Katowice — przy 
gotowuje do konkur­
su Konserwatorjium. 
Dla dorosłych stosuje 
metodę krótszą. So­
snowiec, 1 Maja 25 — 
telefon 15. Włodzi­
mierz Kamiński. 217

SŁUŻĄCA 
umiejąca gotować i 
do wszystkiego, lubi 
dzieci, uczciwa i pra­
cowita — poszukuje 
miejsca. Adres poda 
Administracja. 272

POTRZEBNA 
panienka do ob-lugi 
gabinetu i laborato­
rium lekarza-denty­
sty E. Rozensiztejn — 
Modrzejewska 2 w 
Sosnowcu. Zgłaszać 
się od 9—10 rano. 254

Skład Materjałów 
Aptecznych

IMORYET REINER 
SOSNOWIEC 

Modrzejowika 3 Tel.1-29 
POLECA: 

ssaną ze swej dobroci 
uprawą politurową do 
podłóg i linoleów-------

na wagę
i w puszkach.------ 8586

Reklama 
jest dźwignia 

handlu.

Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC”

KOWALSKI HA
USUWA NAJUPORCZYWSZE
BÓLE GŁOWY

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

124 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter 

dcm Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

HEMOROIDY!.^

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodaaju wy. 
nuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (> Kogutkiem) 
jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 3920

ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI
24 ------

Hala milczała. Nika, nic spuszczając z oka 
jej spokojnego profilu, trajkotała dalej:

— Niech pani sobie wyobrazi, parano Hałtusiu, 
on chce mnie wciąż całować. Przecież...

Hala szarpnęła się energicznie.
— Proszę, niech mnie parai puści. Nie jestem 

ciekawa jej zwierzeń.
W pięknych oczach Niki zamigotały złe bły­

ski.
— Niie puszczę. Lubię panią i nie puszczę. 

Mam do pani zaufanie. Dlaczego pani nie chce 
mnie słuchać? Czy przez zazdrość? No, do­
prawdy, przykro mi, ale cóż ja temu winna, że 
Bodzio wybrał mnie, a nie panią? Zresztą, jeżeli 
mi będizie dokuczał, to go pani odstąpię — za 
przyjaźń, dobrze?

— Ja nie chcę się z panią przyjaźnić — rze- 
kła ostrzej niż zamierzała.

Nika śmiała się cicho, złośliwie.
i— Nie chce się pani ze mną przyjaźnić? 

A dlaczegóż to? Ozem ja gorsza od pani?
— Może i lepsza, ale ja nie chcę. Niech mnie 

pani puści!
— Pani mi nie może darować, że odbiłam pa­

ni Bodzia....
— Wcale mi go pani nie odbijała — przerwa­

ła ironicznie Hala.

— Jaka ambitna! Pani myśli, że ja nie czaję, 
że pani mną gardzi? Niech mi pani powie, co mi 
pani ma do zarzucenia? Że jestem piękniejsza od 
pani?

Wyprzedziły daleko resztę towarzystwa i szły 
teraz wąską ścieżką leśną.

Hala wyrwała się Nice, stanęła i, patrząc jej 
w oczy rzekła dobitnie:

|— Powiem pani otwarcie raz na zawsze, to 
może mnie pani zostawi w spokoju. Mam pani do 
zarzucenia to, że pani nie kocha pana Szreniawy 
i że go pani zdradza, jak osta-tnia ko-ko-ta!

Nika zatrzęsła się ze złości. Hala omyliła się, 
sądząc, że ją tym epitetem obrazi. Dotknęła ją 
tylko swoim tanem, w którym brzmiała bezgra­
niczna pogarda dobrej i czystej kobiety dla koko­
ty, a podług Niki — „damy" dla „hofoty".

— Czy ja go kocham, czy nie, to moja rzecz. 
Pani na tem nic nie skorzysta. A co do kokoty, to 
parni tak mówi przez zazdrość. Kobiety bez po­
wodzenia wyzywają od kokot te łacne. Ze za mną 
latają mężczyźni, a za panią nie, to odrazu: koko­
ta! Proszę bardzo! Jestem kokota, to jestem. Ale 
wyjdę zamąż, a pani to jeszcze bar dzo niewiado­
mo. Co mężczyznom po dewotkach? Ja słyszałam, 
jak pani mówiła o mnie do Krysi, że prowadzę 
się jak pokojówka. Co to znowu taikiego? Jaśnie 
panie! Proszę bardzo! Także coś! Ale za mną Bo­
hdan szaleje, a za panią nie. Zamiast gardzić ludź­
mi, wzięłybyście się za mężczyzn, tobyście wyszły 
zamąż. Ale co głupiemu po dobrej radzie?

Hala słuchała oniemiała. Nigdy iszczę Nika 

nie przedstawiła się jej z tak dalece ordynarnej 
i niedwuznaczej strony. Najwięcej uderzyło ją to, 
że nie obraziła się wcale za obelgę. Przeciwnie, 
wzięła obelżywy epitet za rodzaj komplementu. 
Zato zdradziła się wyraźnie ze swojem gminneur 
pochodzeniem. Z pasji zapomniała, że przecież 
udawała panienkę ze dworu, i wystąpiła w niepo­
trzebnej obranie swojej ludzkiej, nadklasowej go­
dności, w przeciwstawieniu do „jaśnie pań”. No­
życe się odezwały. No, oczywiście. Dla Hali i Kry­
si gminne pochodzenie sióstr Rosiewiczówien nie 
ulegało wątpliwości. Tylko zachwyceni mężczyźni 
patrzyli na nie przez różowe szkiełka.

Kiedy Nika umilkła z braku tchu, Hala rze- 
kła spokojnie:

— To wszystko? Dziękuję.
I zawróciła do nadciągającego towarzystwa.
Nika stała, patrząc za nią nienawistnie z p<xl 

zmrużonych powiek. Gdy nadszedł Bohdan wzię­
ła go pod rękę i pociągnęła za sobą wbok do lasu.

Szedł posłusznie, ale w milczeniu, patrząc po­
nuro w ziemię.

Nika obserwowała go z chytrym namysłem.
I— Jeszcze się złościsz? — zapytała w końcu 
Wzruszył ramionami.
— Możesz to tak nazwać...
— A jak? Muchy w nosie. To mi nie wolno 

porozmawiać z przyjaciółką?
|— Nie bądź obłudna.
— Nie będę. Możesz mnie pocałować.

ra.

D. c. u.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 - 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za teksten 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrajów w kald.m koaztoją 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za keidy wyraą dodatkowy dopłacą «ią po 5 gr
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